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-Pierwsze mieysce zaiął naysławnieyszy: 
swego czasu Prawnik Jeneriusz,, który w. 
wieku XII pierwszą szkołę prawa. zało- 
żył w Bolonii. — Człówieka,. który po- 
wstaiąc z przesądów, zwrócił. na-siebie 
uwagę rozumnych, a: zawiść lekkomy— 
ślnych., złośliwych.lub. nieudolnych Le~- 
gulejów, który stanowi epokę w nauce 
prawa, wystawiono pod. maską na teatrze 
Comedia- del Arte; a. głos śmiesznóy publi- 
czności, nadał. mu: przymiot ił Doctore di 
Bolognia.. Maska ta, pozostała w teatrze do 
rol podobnych, i zwykle” w całych: Wło- 
szech.. podczas: karnawału: na. wszel- 
-kich zabawach: figuruie: — Jóy ubior iest 
starożytny: Włoski, zaniedbany, mąska 
na twarzy z.długim czarnym nosem, czer- 
"woónemi szerokiemi: usty, i czarno: po- 
Kreślonem czołem! — Peruka na głowie,. 
pod pachą teka: z papierami i książka 
w ręku. —'Hdawać powinien rozwlekłe- 


go, nudnego i nieznośnego pedanta; .a.mć—| 


"wić akcentem Bolońskim.. 5i 
Pantalon; podług: chronologii iest: diuga, 


naydawnieyszą: maską.. To nazwiosko:bie- | 
rze początek odPantalona,maiętnego kupca. 


w, Wenecyi;, którego dziwactwa,.obok.nie- 
wzruszoney., uczciwości,’ otworzyły pole 
Satyrze. — Maska ta: z początku: miała 
„nos długi, usta: szerokie,. perukę: białą 
ogromną; — Cimara. to: iest płaszcz.czar-- 
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'ny długi, z krótkiemi rękawami 1 waz- 
kim wiszącym kołnierzem, iak:dawnley kus 
pey: Włoscy w. kantorach, a dotąd Nota- 
‘tyusze się noszą! — Spodnie ponsowe 
razem z pończochami: szyte. 1 irzewiki 
szeroko ucięte, o wielkich. białych: sprzę- „ 
czkach. były ićy ubiorem. Ztąd właśnie 
spodnie długie nazywałą się Pantalo- 
ny. Lecz: gdy Mahomet Ii zdobywszy 
Konstantynopol, odebrał Wenetom: Ne- 
grepont, i pozbawił ich nietylko obszer=" 
nego handlu na czarnóm morzu, ale wielu 
znakomitych, naybogalszego: w owym eza- 
"sie miasta. obywateli, przywiodł do upad- 
‘ku; na znak powszechney. żałoby, zmie- . 
' niono kolor ponsowy+spodni i. pończoch. 
ną czarny, i tak Fant.lan. dotąd pozo- 
stał. — Maska. ta. przedstawia oyca. ta- 
milii rządnego; poczeiwego,. wiernego az 

| do dziwactwa. swemu słowu i rzetelno-- 
i sci; ostrego względem dzieci i domo 
;wników, lecz malącego słabość kochania, 
‘się: — i w miłości, bądź przez syna, lub 
'slużącego , zgoła: przez iakiego; rywala: 
'zdradzonego. — Charakter iego: skrytość, 
gniewliwość,, zazdrość i podeyrzliwość ;: 
mówi akcentem Weneckim, i w kaźdćy 
zabawie przyiemną Włochom: czyni roz- 
rywkę.  / waz 

| Arlechino: czyli Arlekin,.i Scapin nale- 
ża do towarzystwa dwóch poprzedniczych 
masek. Pierwszy w czarnćy: masce na 
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twarzy, w sukni iednostaynie z spodnia- 


,mi z różnych kawałków uszytćy,. i wta- 
kićy na. głowie wysokićy piramidalney- 


przymusić mieszczan, “do wzięcia*się do. 
broni przeciwko truppie masek z Berga 
przybyłych, ei nietylko się-aparli,.ale po. 
krwawćy wśród miasta stoczoney- bitwie, - 
sziachię wypgdzili, i wiedząc;źe w Kremo- 
nie szlachta ułóżyła -związek +woyskowy. 
przeciwko .mieszczanom, ci: nawzaiem się 
złączyli ku obronie, i związek ten nazwa- 


no Brighella lub Brugella ‘który -dotąd | 
wyobraża „maska,  przedsiawiaiąca. miie-* 


szczanina, 'w. ubiorze średnich czasów,*u- 
stroionego zielonemi wstążkami, w masce 


A 


. czarnóy z pałaszem przy boku, który u-' 


daie zuchwałego i odważnego -wólowni- 
ka, i doląd iest zabawą pubłiczności. 

~ Pulcinella, 'iedna z*dawnych ii nayulu- 
bieńszych masek. *Galiani :nazwisko ićy - 


wyprowadza ód 'nayniezgrabnieyszego ʻi. 


wesołego chłopa, który przynosił kur 
ćzęla na targ, do Neapolu, itak'byłznanym 


oraz przez*udawanie pisku plastwa i ka-- 
rykatury.bawiącym pospólsiwo, że go Pu- 


licinella, to iest od-stowa Rulicinćlli '(kur- 
częta) nazwano, a późnićy w teatrze ma- 


ryionetek di 'S.:Caxrlo;.zniewymowną za- | 


bawą pospólstwa, udawańo. 

_ Jednakże poważny Refuses (*)-w'swo- 
im obrazie Neapolu inny daie początek. 
Pulicinelli. 


W czasie :Winobrania'w oko- | 
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tylko w teatrach gminnych, lecz we wszel- 
kich zabawach karnawałowych, iest nay- 
ulubieńszą Włochów roskoszą. - Zostawi- _ 
wszy dokładne zgłębienie rodowodu tych. 
„ niasek, ściśleyszym badaczom starożytno- 
„ści, -dosyć -na:tćm , Że Polichinelle <czyli 
maryonetki, i znany w sztukach- gimna= 
stycznych Paiaceo, początek: swóy, im są 
* WINNI: 

ll. Capitano « Spavenio. ‘Maska ta*w sta= 
różytnym rycerskim ubiorze, .z ogromne- 
mi czarnemi wąsami i faworytami, -z wi- 
"szącym ‘szerokim i długim :szpadronem, 
| udaie chełpliwego zucha. ' Odpowiada ićy 


;| maska i: Capitano /Iracasso, przed którą 


pierwsza, po wielu -komicznych i: śmiesz- 
nych Pantominach, 'z drżeniem ucieka. 
Początek tych masek należy bez wątpie- 
„nia chełpliwym iunakom , lecz ich'imió- 
"na ‘w dawności wieków, zaginęły. Don 
| Paschale, Dona Paschale i Paschariello, są 
maski szydzące :z:przesady starożytney . 
szlachty, «1 szczególnićy podokaią się,.po-  - 
| spólstwu. 28 A jr 
"Skromnisia Columbia, ziewaiący. Giro- 
lamio, i wiele innych masek są naslado- 
"waniem, albo:połączeniem głównych cha- 
'rakterów; lub;prowincyionalnych zwycza- 
iów. Niezbywa Włochom chciwym: za- 


licy, Arcera, truppa przeieżdzaiących akto | baw i'próźnowania, na wielu-innych ka- 
rów, chciała się.zabawić żartami z.Wieśnia- | rykaturach i zawsze ziawiaiących się 0- 
ków oddaiących się wesołości i pustóocie. | ryginałach, „które rozśmieszalą i nikną. 
Przyszło do zacięty kłótni, ‘w którćy | Zabawy te, trwaiące na rynkach po ca- 
 nieiaki Puccio d’ Anielo, równie szpetny | tych dniach karnawału, sprowadzalą li- 
iak dowcipny wieśniak, tak zabawnie i | cznie nie tylko gmin, lecz i wyższą klas- 
śmiesznie aktorów wyszydził, że musieli | sę osób, która chcąc bydź uczestniczką 
ustąpić, a'korzystaiąc `Z iego zdolności, | wesołości pospółstwa, a razem zachować 
namówili go doswćy truppy. Umiał się po- | prawa lepszego tonu, przebiera się źwy- 
dobać Neapolilańczykom przez swe.bufo- | kle w domińa czarne, i ziąd wśród dnia 
nady, i maska iego na zawsze pozostała. naywięcey osób w dominach widzieć się 
Wyobtaża ona wieśniaka w koszuli kró- | na ulicach dare; . 
- - > = W Paryżu: masków 


= | e" bale wprowadzić 
- (*) Gemälde von Neapel. - |miała Kaiarzyna de Medicis, Henryka II 
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Żona, : Henryka III (Króla:Polskiego) "mat 
ka. Dobry smak, wytworność, idowcip. 
Francuzów, psrzyięlą od Włóchów maska- - 
`- radę, zamienił w nayprzyiemnieyszą dwor= 


ską zabawę. . Obruzy mitologiczne, ubio- 


ry starożytne-i nowoczesne, stroie wszy- 
narodów i stanów, Któ-- 
rym. nazwisko Costume nadane, blaskiem. 
różnością i przepychem. łudziły oko: —. 


stkich wieków, 


Pod maskami znaydować się tylko mo- 
gły osoby. zaproszone, lub wstęp -do- dwo. 
ru maiące.. Rzęsistem światłem oświeco- 
me wspaniałe sale; napełnione -kostiuma- 
mi, na iakie tylko  wytworność gustu 


zdobyć 'się mogła, zadziwiający: istotnie 
"sprawiały widok. *Fanczyli kadrylla.Ap-| 
spoliny i Eneasze, Dydony. i Kleopatry, 


Amerykanie i Tyrolki; grali wiska Kali- 
. fy, Montezumy, Cezary. i Focyusze: pra- 
wil grzeczności poważny Bedur -pięknćy 


Aspazyi, aw kraiu płynęła krew.zaciętych < 


stronnictw, i Gwizyusz z-woyskiem :po- 
«wstańców, .Paryż otaczał. (*) Maskowe 


bale nayulubieńszą były zabawą: Angiel- | 
skiego Henryka VIIL. Zazdrosny «wzgłę=" 
| cka; utworzyła rozliczne dziwotwory.War- 
chciwy krwi i łupów, a -przytempodey- | 
zliwy, chciał taiemnie dociekać. Lubił | 
r | skich i niemieckich .dołączywszy własne, 


„dem wszystkich sześciu żon swoich, (*) 


się więc prze: ierać. i w balach masko- 
wych znaydował upodobanie, na które 


=niezmierne 'łożył summy, 


le maskowe i te wedutami. nazwano: -lecz 
nazwiska lego:przyczyny. oznaczyć niemo- 
Żna. Utrzymuią niektórzy, że fiedoute 


-pochodzi od włoskiego ridotto; pod tym. 


(5) Wr. 1588 ‘sławni 
„des barricades. ~ 


sgk a E „oł: : oF r F PRISO ~ 
(©) Z pierwszą zoną Katarzyną, rozwiodł 


«się, przez „Bil Parlamentu. , Drugą 


Annę de Boulen ściąć kazał, do cze- | 


o mistrza sławnego .:z zręczności, <z. 


-Calais sprowadził. Trzecia Joanna 


.Seymur umarła. -Czwarta :Kalarzy- 
na .de:Cleve -została ;przebitą. Piąta 


- Katarzyna Howart «w Tower ścięta, 


'Szesta Katarzyna Parr wdowa Lorda 
śLatimira, naturalną śmiercią umarła. 


y *dzień „la journee | 


PA 
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„wyrazem: zaczęły się w Wenecyi schadza 
ki lubowników gier ażardownych. Tylko- 
Szlachcie Weneckićy służyło wyraźne pra-: 
wobanku;: bankier miał przywiley po 
| trzech. kartach, każdemu poniterowi dal- 
szey. gry przy. swym. banku zabronić; 
"grać niebyło. wolno tylko w maskach, 
zwyczay: ten; inne: miasta pod odmienne- 
„mi. warunkami przyjęły, i rzdożżo iest miey- 
scem gier. ażardownych. szczególnićy Fa- 


Innym się zdaie, Że «wyrazem woysko= 


|. wego szańca „Redoute nazwano bale-miey=- 


+ skie maskowe ztey przyczyny, Że- osoby 
-wyższego tonu, albo niebawiąc się u dwo= 
, ru, albo niemaiąc wniyścia, -na:te bale-się 

chroniły. Ten rodzay zabawy naśladowa- 

ny. w całey Europie, siał się późniey miey- 
„scem intryg i. wzaiemnego śledzenią.. Czę- 
"ścią dla lepszego. niedania. się poznać, 
„częścią dla: oszczędności zamiast pięknych 


| kostumow, wprowadzono różnofarbne do- 


"mina, ubiory kominiarzów,cyganów, Wró= 
"Żek, żydów, Turków, i :©0 tylko myśl .do- 
„ puściła. Komiczność szczególniey niemie- 


szawa pod ;panowaniem. Sasów :przyięła 
redutę, a do obrazów francuzkich, wło- 


piękną wykształciłamięszaninę. Widzia- - 


| no na.reducie Strusia, z dziobem i skrzy= 
Dla osób niemaiących «wstępu :do.dwo- | 
ru, w publicznych domach. otworzono ba-* 


: dłami, dla tego Że maska, Straus się na- 
/zywał. Dyabeł z rogami i -.ogromnym ogo“ 


{nem .Polwor.o dwóch twarzach, -baba z 


dzieckiem w koszu, obok grona Westalek, 
„pasterek, lub bogini. nocy z świetnym czar- 
mosrebrzystym orszakiem, piszczą sobie: 
 niepoczesne grzeczności; a Żydek z Ży= 
dówką, albo poważnie się przechodzą, al~ 
bo troskliwie © iaki handel wypytuią: zgo- 
ła reduta tyle iest dle *<wszyślkich -slanów 
| zachwycaiącą, że obok błyszczącey złotem 


„dworu, można spostrzegać maski .w stare 
firanki ubrane... Niemasz iednak reduty, 
w któreyby 'iakie pocieszne zdarzenie lub 
| zabawna nie zaszła intryga; które .lubo- 
wnikom 'tey zabawy , „częścią „z-własnego 
„doświadczenia, częścią z powieści są wia- 
„domemi, i zawsze bawiącemi:-— a które 


Je( 


i kamieniami Cesarzowćy tureckićy i iéy 


- pnym napisem: 
80 Pana 


o 
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gdyby kto ciągłe uważać, zbierać ipismem > 
„ogłaszać, dał sobie pracę, nieiednę przyie-- 


„mną chwilę, sprawił by czytelnikowi. 
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Kościoła Parafiiałnego S$. Krzyża XX. 


Missyionarzy w Warszawie. 


W tym mieyscu, gdzie się i 
duie Kościoł S. Krzyża Warszawski, by- 


A 


ła dawniéy Kaplica w roku 1520, przez ` 


Marię Se 
Warszawską a 
tal przy niéy drewniany 
RE Afii Wolff w roku 1572 posta- 


‘wiouy. Kapelan przy pomtenioney a 
utrzymywał się ze stałego fundu- 


plicy ; ; e mę 
szu, który na iego oputrzenie w ziemi 
taż Marta zapis.ła. W roku 1615, Pa- 
weł Zembrzuski, Klueznik Rayca, Miasta 
Siarćy Warszawy, a Oraz potomek Mar- 

7 SĄ 2 
P mnieysze Kapliczki po bokach, do 
Kaplicy S. Krzyża przydali. 
miątkę przy wniyściu do Koś 
żony był kamień marmurowy, z nastę- 


Naszego Jezusa Chrystusa i 
„Nayświętszóy Matki Jego, 


Ę „ratunku dusz 
„potomnych, 


IE sę s 
sówi dosc! że odnowi- 
„„kowie, ten Kosciół S. Krzyż 


„li, i Kaplice Boczne z gruntu wysta”, 
„will, roku od Wcielenia Syna Bożego 
MEIA M. 

a l0 


Kaplica 


Andrzeia Krzyckiego, Arcybiskupa Gnie- 


źnieńskiego na Beneficium s implex. 
Kościelne: w roku zaś 1626 przez Jana 
"Wężyka, Biskupa Poznańskiego, na Ko- 
ściół Parafilalay podniesioną została. — | 
` Jurydyki Warszawskie Bożydar, Kałę- - 


czyn, Leszno, Grzybów do tey Parafii 
przyłączono. 


„Po sprowadzeniu zZ Francyi do Pol- 
ski w roku 1651 d. 15 Listopada, zgro- 


madzenia Świeckich Kapłanów Missyio- 


narzumi zwanych, przez Maryią Ludwi- | 


teraz znay- 


„Serafinową Möller, 'Obywatelkę ' 
zmurowara, a poźnićy Szpi- 
na 6 ubogich, 


Krystyną małżonką swóią, dwie in" 


Na tę pa-* 
Kościoła poło- 


„Ku czci Ukrzyżowane- 
Maryi, dla 
swoich, i na pamiątkę dla 


Paweł Zembrzuski, Klucznik 
- „Rayca Warszawski i Krystyna małżon- 
„BA 


S. Krzyża w roku 1536 przez- 


z 2 sy. ; 
ž K) ; 
kę z Gonzagów, Królowę Polską, Żenę 
Jana Kaźmierza Króla, Kościołek S. Krzy= 
„a Wraz z, Patafiią 1 Grudnia roku 


Za 
1655 przez Floryiana Xięcia Czartory- 
skiego, Biskupa Poznańskiego, temuż ` 
„gromadzeniu wiecznemi czasy mkorpo- 
rowany został. - - NADA A 
Dawny ten- Kościół, stał aż do' roku 
1682, w którym za <dozwoleniem Stefana 
Wierzbowskiego, Biskupa Poznańskiego, 
był rozebrany, a na tymże mieyscu w 
duia 4 Kwietnia założono fundamenta 
terażnieyszego Kościoła. 'Królewicz Ja- 
kéb Sobieski, syn Jana HI Króla, w obe~. 
cności ‘Stefana . Biskupa i wielu Panów 
Polskich pierwszy kamień na te budowe 
położył. SA 2 i 
Teraźnieyszego Kościoła S. Krzyża bu- 
dowanie od iego założęnia trwało blisko 
14-lat. Dopiero bowiem w roku 1696 4. 
l Kwietnia po iego ukończeniu X. Bar- 
tłomiey Tarło ©woczesny Proboszcz, 
pobłogosławił go, a nazaiutrz Andrzey 
Santa Croce, Nuncyiusz Apostolski w 
Polszcze, pierwszą w nim solenną Mszą 
S. odprawił. WW tymże roku d. 14 Paźdz. 
Michał Xiąże Radziejowski, Kardynał i 
Prymas, Kościół i wielki Ołtarz poświę- 
cit. Innych sześć ołtarzów w tymże czasie 
Mikołay Popławski Biskup lnflantski iť 
Piltyński poświęcał. Trzy zaś ołtarze w 
dolnym Kościele $. Krzyża znayduiące 
się, wprzód, bo w roku 1695, 20 Marea 
przez Jana Kirschenstein, Biskupa Salo- 
neńskiego poświęcone zostały. 
Budowniczym całćy fabryki-tego Ko- 
ścioła był Józef Beloti, rodem Włoch. — 
Koszt zaś cały na iéy wystawienie łożo- 
ny, nie rachuiąc wież ifacyiaty, poźniey 
przybudowanych, do 800,000 zł. Pol. wy- 
niósł. Summa takowa, po większćy ezę- 
ści ze składek od osób pobożnych na ten 
cel ofiarowanych , zebrana’ została. 
W księdze do zapisywania składek prze- 
zmaczoney, i. dotąd zachowaney, widzieć 
można własno-ręczne podpisy Maryi Ka- 
źmiery Królowey, żony Jana Ill; Augu- 
sta ll Króla, i Maryi Józefy Królowey, 
żony iego, wieła Biskupów, Prałałów,. 
Panów Polskich, tudzież ile kto na tako- 
we dzieło ofiarował. Saczególnićy sta- _ 


anin, zabiegom i poswięceni!: maiątku | 
'przez.J. X. Bartłomieja Tarla, Proboszcza 


1 Wizylatora w tenczas Missyionarzy, a 
'poźniey Biskupa Poznańskiego, przedsię- 


wzięcie i ukończenie tego üomu Bożego 


„przypisać należy. 


.Kapelanów. naprzód, a potem Probo- : 


zczów „miał pomieniony Kościół. Od cza- 


su podniesienia go na Kościół Parafiial-- 


my, był pierwszym Proboszczem X. An- 


sdrzey Lubański. Od roku 1625, tera- 


źnieyszy Proboszcz iiest 27mym. 


Kościół S. Krzyża cały iest z cegły i. 
kamienia w formie Krzyża budowany.— , 
Długość iego wewnątrz wynosi 128, a: 


szerokość naywiększa 68 stóp jeometry- 
'eznych. Ma 
"wieże, przez budowniczego Fontanna wy- 


stawione. Ta, która iest na prawéy stro- : 
mie Kościoła w latach od 1726 do'1730, 
będąca zaś na lewćy stronie w latach od; 
1753 do 1754 wybudowana została; koszt ; 
na to łożony 100,000: zł. Pol. z gófą we- 
W yoku 1792 ; 
wieża po lewćy stronie będącą, na no- : 


dług rejestrów wyniósł. 


wo miedzią pokrytą została, a to z po- 
wodu winy rzemieślników, którzy dach 


pierwotnie daiąc, zamiast miedzianych, w | 
wielu mieyscach ołowianych i żelaznych ; 
Wydali na ićy pokrycie 
Missyionarze z własnych dochodów 13,000 | 


blach użyli. 
złotych Polskich. 


Na prawóy wieży: zńayduie się zegar - 
w roku 1756 sprawiony, i cztery dzwo- . 
sprawione nakładem dobrodziejów: ; 
a mianowicie Adama Rostkowskiego, Bi- 


ny 


skupa, który zaliczył na nie 1100 tynfów. 


Naywiększy dzwon Adam, waży cetnarów || 
44; drugi Wicenty, cetnarów 21, trzeci . 
"Jan cetnarów ll, czwarty Stanisław ce- : 
tnarów 5; tudzież sygnąiurka 110 funtów |. 


ważąca. 
Facyiata Kościoła iaka iest teraz, 'w ró- 


ku dopiero 1756 ukończoną została. — : 


Obrocońo na ten koniec 24,000 zł. Pol. 
przez Xięcia Radziejowskiego, Kardynała 
i Prymasa, na wybudowanie kopuły na 
- środku Kościoła postawić się miancy, te- 
stamentem zapisane. Gdy bowiem we- 
dług zdania budowniczych, była obawa, 
ażeby przez iéy wystawienie, sklepienie 


nąprzodzie dwie wysokie 


U 


Kościoła nie zostało osłabione, pomieńto= 


ną summę ża dozwoleniem stolicy S. i- 
Biskupa Poznańskiego na dokończenie. 
facyiaty obrecono. 

Na wierzchu facyiaty pomiędzy wieża- 
mi, iesy krzyż 6 łokci wysoki, cały zło-- 
cony , a przy nim Aniołowie z kamienia, 


harzędzia męki Pańskićy trzymaiący. — 


Poniżćy iest portyk na dwóch, wielkich 

słapach kamiennych wsparty, z dwiema = 
osobami kamiennemi, Wiarę i Nadzieię 

wyobrażaiącemi. Wedle niego są dwa 

posągi kamienne SS. Apostołów Piotra. 
i Pawła wyrażające. af R 

` Wchód do Kościoła był dawniey zna- 
cznie podwyższony i wybrukowany, 

tak: iż z obu stron zaiechać było mo=- 
Zna przed s w* drzwi Kościelne, który 

w 'dni powszea.iie łańcuchami zamykano. 

Otaczała go zprzodu -galetylia z cioso= 
wego kemienia, u którćóy z obu stroń od 

ulicy wschody, a na przodzie krata ka. 
mienna, na którćy cztery posągi wyraża” - 
iące Ewangielistów, i 10 wazonów stało... 
Ta. gałeryia d. 17 Kwietnia 1794 od kul 


|-armatnych znacznie nadwerężona zosta- 


ła. W roku zaś 1818 zaiazd przed sam 
Kościół zniesiono. Galeryią na kilka ło-. 
kci ku Kościołowi cofnieto, dawne wscho=- 
dy od ulicy skassowano, a inne przy sa- 
mym Kościele po bokach dano. Wy-« 
dał 'na to Rząd 12,000 zł. Pol. W tym- 
Że czasie wieże miedzią pokryte, pobie- 
lone, eo do 7000 zł. Pol. kosztowała. 
Drzwi do Kościoła iest troie: Nad środ- 
kowemi nasiępuiący iest napis: „Dee 
a lignoregnanti....” - 2 
(Dokończenie poźnićy.) 


a eh 22 
Rys kraiu Barbaresków 


Przy weyściu na morze środziemne 
przez cieśninę Giberaliarską , spostrzega 
się nayprzód Państwo Marokańskie, kray, 
nayludnieyszy i naymożnieyszy ze Wszy- 
stkich barbaryiskich. Leży on nad mo- 
rzem Atlantyckiem i rozciąga się od przy- 
ladka Noon, do przylądka 4partel, a 
ztamtąd wzdłuż brzegów morza srodzie= 


©unego 'aż do granic Algieru. Władzca 


= NE — RE 


Marokański, którego. od: niepamiętnych | 
czasów. Cesarzem mianuią -Europeyczy=- 
kowie, panuię z nieograniczonóm wscho-- 
dniem samowładztwem, nad życiem i „Wła. 


snością poddanych swoich. Rozumie. się 


bydź namiestnikiem Proroka i głową Wy. 
miezna granie, 


znania Muzułmańskiego ; 
woli swoićy, którą, za świętą uważaią, Jemu 
tylko służy wyłączne- prawo wykładą- 


nia Alkoranm, który nietylko co. do 0-4 


brządków religiynych, ale i we wszelkich 
czynnościach kraiowyych, iest prawem 
i podstawą „postępowania Muzuhnanów.— 


Skutki: tak ścisłego. połąęzenia w iedney - 
osobie władzy duchowne i świeckiey, |. 
nigdzie. widocznieyszego. nieprzedstawia- 


ią nam. przykładu iak; w Maroko; z pra- 
wa. bowiem służącego. sobie, jeden z Ce- 
sarzów. Marokańskich. 


spadkobiercą. wszelkiego.  maiątku po 
zmarłych poddanych, swoich., 
to. utrzymuie: się “dotad. 
Marokańscy mie korzystąią z niego bez- 
wyjątku, lecz, wtenczas tylko. gdzie /sa- 


mi. zechcą. Gdy majątek iest: znaczny, 
daią, czasem. prawdziwemu. «dziedzicowi | 
pewne. z zabranego 'spadku. ślipendium; 


częścićy jednak mic. mu się niedostaie, 
Klimat, ziemia i płody: Marokańskie, 

należą -do 'naypięknieyszych w świecie; 

ohszerność zaś tego kraiu, ludność kió- 


rćy iest dzisiay blisko 15 miliionów i ko» 


rzysine "położenie przy dwóch ‘morzach, 
postawiłyby Państwo Marokańskie w rzę- 
dzie pierwszych Mocarstw , 
<snym kształtem rządu swego,równie fizy- 


“ezne iak moralne «siły i zdolności Judu, 


łymione nie’ były. 


RBA kraniec ‘państwa, 3) opiera się” 


dowiodł z Alkora- | 
np, że on, tylko, iest iedynym. i:prawym | 
"kami Arabów i Murzynów,, 
i prawo | cych główną masse ludności kwaiów Bar- 
Cesarze dednak - 


ga yby wła- 


0. górę Atlas, od którćy -morze- atlanty» : 


ckie swe nazwisko bierze, . Maurowie na-. 


'zywaią ią libbel d'Zatute czyli małpią gów 


rą. Leży ona prawie. wprost skał 'Gi- 


 braltaru, i tworzy, z niemi.owe sławne słu- 
PY Herkulesa, kres practego pół bożka. 
"Tu tossilna, prawica iego rozdzieliła obie- 
„dwie góry, aby połączyć z sobą obydwa 
| morza; tu byt koniec iego bohatyrstach, 
“CZYNÓW, i 


I sprawiedliwie — bo dalćy, sa- 
ma nawet wolność i wyobrażmia poetycka, 


poprowadzić. go nie.mogły. 


Marokko. było kiedyś «częścią Mauryta-. 


„nii prowincyi Rzymskićy; <lzieio-pisarze 
`i poeci uwielbiaią doskonałość i wylwor= 


ność płodów. tśy ziemi, które, nad 'wszy- 


-stkie, inne całego świata przenoszą. Po 
„upadku icesarsiwa wschodniego , podbili: 


ie Kalifowie. następcy Mahometa, którzy: 
potem ma:czele Maurów, będących potom- © 
a stanowią-, 


"baryiskich, podbicia Hiszpanii dókanstii 
Z czasem wyparci z kraiu tego zostali,’ 
F ato ztaką zaciętością i okrucieństwem; 


iż dotąd w odległych pokoleniach ieszcze,: 


(tkwi krwawa mienawiść. i pogarda 'prze- 
ciwko Hiszpanom, którą różnica „wiary 


utrzymuie i Żywi. . 
Następnym Batbaryiczyków 'kraiem iest: 


Algier nad morzem środziemnóm: położo-. 
Jony. Kray ten ma 460'mil Angielskich: 


(944 mil pol:) długości; a 40-:do 160 mil, 
2. do 20% mil :pol:) szerokości. 1 Algier. 


dak: niegdyś 'Marokko,.był: częścią : 'Maury- 


tanii; po supadku państwa (Rzymskiego: 


dostał się _w:ręce Greków, których 'na po- 
| «zatku, 7 «wieku Saraceni 'wypędzili. .Po: 
„wielu rewołucyach, gdzie ,zawsze tyrans 


się tylko odmieniał, a lud-ciągle waiiewo=. 


— ]5 <= 


li ięezał, hołdował Algier Hiszpanii. Sła- 
wny Barbarossa wezwany od Algierczy- | 
ków, wypędził Hiszpanów; sam jednak 
panowanie nad tym kraiem przywiaszćzył 


"sobie; lecz<żeby tym pównićy utrzymać 
 śsię na tronie swoim, 
*etwo lenne Wielkiego Sultana, któremu 
wszyscy następcy iego , zawsze przez Sul- 
„tanalze Starńbutu nadsyłani, również hoł- 
Trwało to do pierwszych lat 17 | 
"wieku, w którym Sułtan- przychylaląc 
"się dosprzełożeń ludu Algiersgiego, po: 
*żwolił mu z pośród siebie "wybierać Deja, 
*z warunkiem: Że ten: przysięgę wiernośći 
.  dla-Pozty "wykona i roczny DEPPA 
'Baracz "opłacać będzie. al 
‘Rząd Algierski iest prosto rządem woóy- | 
obieraią teraz zwykle | 
Janczarówie i zrzůcai ą go z tronu, nie- 
"odwoółuiąc się bynaymniéy w téy mie- | 
"rze dowoli Sultana, który nięmieszą się 
Jedyny ślad: 
-zwierzchnictwa Porty, zasadza się dziśwy: | 
że corocznie odbie--| 
'ra następca Machometa od Algierczyków 
pięciu -mlodych chłopców `w podarunku. J 


uznał zwierzchni- 


dowali. 


skowym; Deja 


wcale w rządy „Algieru. 


łącznie na tem, 


Niemasz zapewne nieszczęśliwszego ` na- 


rodu iak są Algiertczykowie, którzy ię- 
cząc pod 'despotyżmeri woyskówym, na 


rozpustę i swawolą wyuzdańego -Żołnier- 
stwa, bezkarnie są wystawieni. — Nie- 
mając naymnieyszego udziału w rządzie, 


znoszą- wszystkie iego uciążliwości; izda-. 
rza się nieraz, Że żołnierze dawnego | 
Deja uduszą i nowego z pomiędzy Siebie | 
wybiorą, a lud o tćy zmianie nic niewie.. 


Miasto Algier nażywa się od Arabskie- | 
go słowa: Algesair to iest wyspa; dano 


< mu takie nazwisko dla tego, że dawniéy 


naprzeciw miasta była wyspa, dziś iuż 


ze stałym lądem połączona. Leży pod 
. górą, a podróżnemu: zdaleka przybywa- 
iącerma , przedstawia się w postaci Żagla 
' rożpostartego; u wszystkich bowiem do- 
mów , są dachy białe i plaskie. Liczy 


' blisko sio tysięcy ludności; po większćy 


części sarmych Muzułmanów. 
Tunis. — Kray ten oddziela ód Algie- 
ru rzeka Zaine; długość iego dochodzi 
300 mil Angielskich (61 mil Polskich). 
Dzielił on odwiecznie- los swych sąsiedz- 


| kich kraiów, i.był iak one, częścią pań- 


stwa Rzymskiego, .polóm własnością Sa- 
racenów i. Turków. Forma rządu iest 
zupełnie taka sama iak w Algierze. — 
Miasto Tunis, leży na Północney stronie 
cieśniny Goleita, w odległości naywięcey 
8 mil od mieysca, gdzie niegdyś sławna 
Kartago zbudowaną była. — Są ieszcze 
wprawdzie: małe iey ślady, nic przecież ` 
iuż takiego niepszedstawiaią, eoby dawną 


| ićy wielkość przypominać mogło.. 


Rzymidnie , którzy: wszędzie: gdzie tyl- 
ko broń: ich dosięgła, prówadzili za sóbą 
nauki i kunszta; kunszta, które ich óy- 
czyznę przeżyły, i dołąd daią zadziwia- 
iące połuniki ich zwycięztw i pódboiów, 
założyli w Tunis, ieden z naypiękniey- 
szych w świecie wodociągów. : Jest dn 90 
mil- długi - (185 wil Polsk.) i ma niektó- 
re łuki do sta stop wysokości dochodząte: 
Dotąd ieszcze, słaży ten wodociąg, do te- 
go 'na co -byt przeżńaczóńym; taka iest 
tyWwałośé i doskonałość: téy nadzwyczay- 
nóy budówy, która wieki ieszcze prze= 
‘trwa, i sama niezmienna, może na wiel- 
kie zmiany patrzeć ieszcze będzie. 


Tunis, liczyło daiviiićy do: 200,000 tii- 
dności, dziś zmnieyszyła się znacznie. — 


dż | 


ludności przeszło. 20. tysięcy.. 
_ przeszło: te same: koleie losu, co. Algier i 
. Tunis;: 


` zwanego». 


| m. 


Obwodu ra mil 10 (2 mile Polsk.) o- 
toczone iest murem. i wieżami, a od 


„wschodu ma na wgorzu obronną Cyta-. 


delę. Leży o 10: mil. od: morza, a do: 
portu: iego. przybywa się: kanałem.. 


ném szczęściem: O: pierszeństw o. z Algierem. 


które. w. końcu: ten, ostatni otrzymał.. 


Czwartóm. i ostatniem Barbaryiczyków 
państwćm, iest Tripolis.. Liczy de. 900. 


"mil długości: (185 mil polskich) Stolica. 


otoczona, iest murem. i. warowniami; ma 
Tripolis 


rząd iest zupełnie: tego samego: 
kształtu. eo. i w. tamtych.. — O: kraiu, tym 
mniey mamy: pewnych. wiadomości iak o 
innych. 0:90 mil: (187 mil: polskich) na 
wschód. od: Tripolis, stało. niegdyś wspa- 


'miałe i sławne miasto Leptis przez Fe- 
nicyan 


zbudowane, Które trzęsieniem 
ziemi zniszczone zostało. — Zwaliska Le- 
ptis: w lepszym. znayduią się stanie aniże- 


więk bądź części świata. Kolumny; wspa- 
niałe "widzieć ieszcze można, lubo zwalo= 


` hè iw rozmaite. -rozpęknięte: części» Wsz 


stkie są, okazałe i wielkie, a:co. więcćy że z 
rzadkiego: marmuru zielonego, verd? antie» 
Gdzie: kolwiek ezłowiek stapi; 
wszędzie znayduie zwaliska przepysznych 
świątyń, szczątki wspaniałych: ołtarzów, o~ 
zdób; posągów: it. p. W tym atoli nie- 


odźałowana szkoda, że: Muzułmanie nosy,. 


oczy. i.lwarze u głów wszystkich: po- 


sągów poniszczyli, w przekonaniu; że to-|' 
; miast: związkowych, które się potędze Rzy-. 
; mu opierały:. 
niego, ; iest: tylko, „dowodem, 


są; ciała. skamieniałych ludzi.. Pełno iest 
wszędzie: 


sto: to walczyło. długi czas lubo: ze zmien-. 


przepysznych: mozaykowych. 
posadzek;; a kto zada sobie pracę iiw gru- 
zach: grzebać” zechce,. ten: znaydzie. bez. | 
„ mozołu. sztuki. dawnych. monet, lubo iuż 


T Eu 


: its: ptastwio.. 
li innych. dawnych: miast: w iakićy kol- | 
| znaczną ich: część piasek morski zasypał.. 
` Amfiteatr leży za obwodem murów mia= ` 
: sta, i. dotąd. przedstawia, ślady naywyż-- 
, szego. przepychu:. 
; szerokości, a. 150 długości.. 
| dą, schody, kamienne, 
! Amfiteatru: 
rów... W każdym końcu iest iedno wey-- 
; ście.. Na:około:Amfiteatru są ieszcze. piede=- 
stały, Które ozdobione: były, niegdyś rozs- 
„anaitemi posągami. zwierząt: i ludzi:. 


mocno zardzewiałe. W mieyscach. poz. 
grzebom przeznaczonych, pełno iest ie-- 
szcze. marmurowych Sargophagów z róż-- 
nemi. > R: y mieszkańcy pobliższych. 
wiosek, używaią ich do budowy chat swo-- 
ich. Podobnyż los spotkał różne pię= 
kne: roboty- rzeźbiarskie, i niemasz chaty 


aby kosztownych. części. dawnego: przes. 


czyli. w. fundumantach,. 
W- por- 


pychu. i: smaku, 
czy w ścianach swoich. niemiała.. 


: cie są ieszcze kamienne sadzawki, zkąd: 
niegdyś . wodę: 
` brano. Port. 
są leszcze szlady:,, 
i bronie. kastele itym podobne warownie.. 
` Grunt portu: iest dziś wyższy nad.. pos- 
"wierzchnią: morza. ; 
"pływały okręty „ dziś trawa rośnie. —=- 
Wodociągi. naylepićy się utrzymały, są: 


słodką do Paaróye 
był wcyrk budowany, i 
Że miał ku: swćy o0-- 


niegdyś: 


a. gdzie 


bardzo mało, lub: weale' nieuszkodzone 5; 


. w dawnych. zaś pałacach. i świątyniach: 
: gnieżdzą się: dziś dzikie: gołębie i. rozma-- 


Mury. które: otaczały: mias- 
sto,. leżą powalone: ku. stronie morza 5; 


Ma. 70: łokci (yards); 
Na około i-- 
zaczynaiąc od; 
aż db zewnętrznych. mu 


„Tem:iest: dziś. Leptis, pierwsze z'owych. 


To: co ieszcze pozole z. 
Że: wszelkie: 
choćby naytrwalsze. fizyczne dzieła: PR. 


„ludzkićy, zniszczeniu ulegaią,. 


